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rzaasJ I w tym 
czata oo 
, U oat Sojai oło ochwatu, da 
tai hory oMoaty m oeskarzy. 

NO 

Sprzedawcy odsaawtaią wy-
stawiana* rodHUakow. aabo wy 
dolo teteywo. 

KMrtSeJt i • • • l i l i l t •*» 
oa krok stanowczy? Cty wo

lt w obronę? Czy tde-
ste ansach ot •cwwa-

•stawy o kono cMooty 
aa poskarży? 

^•BSWOSS^ilaflP 

Tym, k t t n y apokutujaj no zniżko marki oefekroj 
bodą cotnłoto kredyty 

Odracmie j^ftaktala Stmato 
lioMio tlą o* '81 •• mu 

Pcotedzenie Senatu, wysno- wiricta Sonato tajanie sio uchwa 
cgone na wczoraj na godziną 11 ią sejmowa co do rekwizycji 
rano zostało odroczone do dnia mieszkań db posłów i sonato-
11 ko*. •**• , .,. 

W lulodayegatto komisja pra-l V w 
MmWsiwki atatadtowe a r i M 

SyluMjtj Jajet, ojcUjt gsjajaajajtnyajaigj 
(Telefonem z Watsoaw y, dnta 23JL 

nich doży d̂o spóldzlałanta 
nmtajssością oposycykią stron-
rrietw pokdrJck, drugi tai wolał
by wstrzymać się od głosowi 

W obwiH obocnoi sio można 
łaszczę netalć stosunku wszyst 
kłoh klubów miikdstoecl narodo 
wych do rządu. Khrby te wdąz 
obtmdóM i starają się azgodaić ma. Prawdopodobnie ttończy 

przebie-

pmSKIOj l 
rządem 

«>dów paaatią dwa 
kwofcaojące ok? prądy I 

$rod 

*e na pozostawieniu członkom 
Kola żydowskiego, woinei 

aka 

z osTtra krytyką I 
premiero odpowiedzi na posta
wione mu zarzuty. 

P. acwrdent bacajMtettia) w^aakalf 
podijMiątna 

Oyt on M oyocŝ aajiadksiilłi ftycgflłOwTyCfc 
W Ztkok Podchorążych od-1 Uroczystość zaszczycił swą 

SI się wczoraj uroczysty wlo-|ob©eno«clą p. prezydent Rzo-
ór, potwltcony rocznicy po-lczypospołitcj, który po raz pier 

wstania styczniowego. 'wazy eośdt w murach szkoły. 
. ZomUaa aa stazBdjrwiskfi kt>pis«n« 

gdOllitgw 
ItoMajpl ja# powrwclo p» 9ftiodMldO)e)0) ow kfi|y 

- Komisarz sronerahry Rzeczy-
pospolitej .w Odańsku, p. Plu-
cmski, zosta! wybrany posłem 
do Sejmu, wobec czego uste> 
jmje ż za^nowanego'stanowis
ka, gdyż zgodnie z konstytu
cją mo. może on piastować a-
raedu paAstwowcffo i . posło
wać. 

P. Ptacmakl bawi obecnie w 
Oonowic 

Przed niedawnym czasem 
zwróciliśmy uwagę na fakt, że 
banki, korzystając ż kredytu, 
udzielonego Im przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową, o-
bracają otrzymane fundusze na 
cefe spekulacyjne, co pozwala 
Im robić świetne interesy i po
krywać olbrzymie koszty han
dlowe, bez żadnej korzyści dla 
gospodarstwa państwowego, jo 
ko caloścL 

Obecnie zainteresowało się 
też tą sprawą ministerjum skar
bu, które przyszło do przeko
nania, że istnienie przeszło stu 
banków, akcyjnych oraz niesły
chanej ilości domów banko
wych i kantorów bankierskich 
nie stoi w żadnym stosunku do 
potrzeb finansowych kraju, 
stwarza natomiast konieczność 
sztucznego utrzymania szeregu 
paaorzytniczych w znaczenia 
ekoooplcznem mstytucyj. 

7, tego względu ministerjum 
: a rządziło dokonanie dokładnej 
malizy potrzeb kredytowych 
Oanków i poddanie rewizji 

Srzyzflaiiycb/dotychczas kredy 
Hv. Nie chodzi tu. naturalnie, 

o cofnięcie pomocy państwa w 
tych wypadkach, gdy zachodzi 
tego. istotna potrzeba, ale o to, 
by kredyty nie szły na cele spe-
kidacyfne I wogóle dla gospo
darki państwowej szkodliwe. 

Oplnja publiczna dawno już 
domagała się rozciągnięcia ści
słej kontroli nad działalnością 
tianków. zwłaszcza tych, która 
pomimo miliardowych defrau
dacja znajdują w kredytach pań 
stwowych źródło pokrycia spo 
wodowanych niemi strat. Kon
trola ta położy może wreszcie 
kres tym niesłychanym stosun-

m, że spekulacja na zniżkę 
ej waluty .odbywa się1 za 

skarbowe. 

Co się dzieje 2 todattbał 

^•wy wyz wypawapas awiyiawaBaaan 
Niedawno zapadła uchwala fnłepokojenl zwłaszcza, te oeu-

wypłacetial djayclele Rady ministrów 
niezwłocznie wszystkim urzę
dnikom 40-#tocontowOiro 
OWZBULJOO JElSjaojL v 

tycictas me alycha 
wprowadzeniu tej uhwwty wi" Kałezatoby Sprawę 
żyda. • ' k i A I » — —•-" u 

Urzędaicy so tym faktem 

warszawskich szkól 
echnych otrzymali wkv 

że wiporyUny t|eda-| 

^ b o a t o i l a k l . t 

iaa waaaoiłSfdr 
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tę zalo-
/ 

CieSć poległym no poMetoallo 
(Telefonem z Warszawy, dnia 23X 

Otosy polskie w Sejmie rozbiły 
się: większość- 184 głosów—po
piera rząd generała Sikorskiego, 
mniejszość T-170 głosów- stanęła 
doii w opozycji. O losach gaii-

; netu rozstrzygną tedy mniejszości 
| narodowe, liczące przeszło 180 

głosów. 
- — — w > i ^m^amm———>——M—»——wmm^tm 

Paskafze w Ameryce otr 
chłostę, nurza się ich w 

a potem w pierzach 

udał śie na sesję Rady Ligi Na
rodów, a po przyjeździe z za
granicy niezwłocznie rozpocz-. 
nie zdawanie spraw rządo
wych swemu następcy. 

Sprawa kandydatów na sta
nowisko komisarza Odańska 
me była dotychczas poruszana 
| stanie się aktualna dopiero po 

Eowrocie p. Ptocióskłege do 
raja. foryżu I w Genewie, dokąd 

Zwr* rękopisów polsfckk 
•taco zostały r o u r t r i o w 

Calem znacznego rasozerze-| sklej delegacji w mieszanej korna prac przy odbiorzetPOJstóch 
rękopisów z rosyjskiej INMio-
teki pubHczneJ. 
dotychczas, przez kiero 
petersburskie) ekspozytnry fol 

Dziś o godz. 10 i pół rano w 
kościele Św. Aleksandra odby
ło się nabożeństwo żałobne za 
dusze 61 poległych na poste
runku policjantów. 

Nabożeństwo celebrował ka
pelan komendy głównej, który 
wygłosił następnie podniosłe 
katanie. * 

świątynię wypełniły tłumy 
publiczności oraz przedstawi
ciele wfads z marszałkiem 

Senatu Trąitn^zyńsldrn, wice
ministrem spraw wewnetrt 
nych — OłpUsktan i 
dantem połlcl 
czele. Następnie 
ni komisarz rządu p. Ariuse, za
stępca Z. Becżkowłes. Wa u-
roczystość przybyły dolega 
cję wszystkich okręgów poli
cyjnych Rzeczypospolitej. 

Po nabożeństwie odbyli. tlę 
defilada. 

Druty telegraficzne i teiefonkzae 
wytrzymały wczorajszą fnieśycę 

Według informacyj najbar
dziej miarodajnych,, funkcjono
wanie tetegłafu i telefonu odby
wa się do te} pory w należytym 
porządku. Śnieżyca "nie wyrzą 

dziła żadnych poważniejszych 
szkód. Żadna z głównych tinlj 
nie została 

misji specjalnej, ks. prbf. "Ś 
nlsława Ussasa, z Moskwy do 
Petersburga udali się: członek 
delegacji — dr. ICuntze 1 jego 
astepca - dr. Ćrgiel. 

Niemcy gwałcą Mląliiie traktat 
wtmdlki 

AN 
PARYŻ. 23. I.* - PAT. -

W związku z akcją niemiecką, 
hamującą działalność mieszane 
to francusko - niemieckiego 
(rybunału rozjemczego rząd 
irancttski wręczył niemieckie-
wu charge d'affalres notę, w 
której stwierdza, że stanowisko 
zajęte przez niemieckiego człon 
ka trybunału, stanowi'nowo n-
cbybienie ze strony rltendoc W 

V 

oarnwiiidw 
stosunku do traktatu wersal
skiego, wobec tego rrancja 
czyni Niemcy odpowiedzialne-
nd za wszelkie szkody, Jakie 
dla jej obywateli wyniknąć mo
gą naskutek oporu niemieckie
go. Rząd francuski wyda na
tychmiast odpowiednie zarzą
dzenia, w celu zabezpieczenia 
ighjgjjojcl tfljfrjŁ Jd^szanego try 

Katastrofa łUłafcyWa p#4M^wem 
SOrWgOjOlsjaiaa aM0OjO|Baf aajajaaaaanjaaa 

0)ANSKJ3. i.(A.W.) — Wiwo, Coly sa^ai wt^onow 
! *ŁMg. !qw» zde- j to t lmy^;^^^ . 

Dziwy Świeżego transportu śledzi 
a Co tlcros) — to obyeza| 
(Telefooeai z Warszawy). 

W ubiegły piątek Jeden z na
szych czytelników nabył w 
sklepie kolonialnym Brisema>> 
stra (róg Mazowieckiej 1 S-to 
Krzyskiej) puszkę śledzi krajo
wych za 900 mk., a w; dniu 
wczorajszym, ta sama firma za 
identyczną puszkę zażądała — 
120Q mk. 

— Dlaczego? — pyta zdzi
wiony kłijent. 

— Świeży transport! ->- odpo 
włada sprzedawca. 

Krzyska róg Czackiego), gdzie 
za te same słodzie żądają. 1500 
marek. 

~ Dlaczego? • 
-- Świeży transport! 
W dalszej wędrówce, fu Le-

nartowlcza (Nowy Świat 41), 
zaceniono mu z* identyczną z 
poprzednieml puszkę śledzi 
1000 mk, obiasnłając, że to toż 
ze świeżego transportu. 

Zwracamy na powyż 
malje uwagę Oddziału < 

Historia organizacji Ku-rCmx-
Ktan sięga czasów wojny do
mowej między póei 
łuduloweml stanami 
Tyra ostatnim chodził 

ronę przeciw 
ratę cumą. 
CJOH^IC4. jak 
nazywają, ma 

W Hczuych bowle 
społoosensTwa amory-

, głównie waród 
pracujących szerzy 

ttę bunt przeciw nłedość sd-
oym zarządzeniom władz w 

* drpjyac*. gołosjow-

.najajpOJST* 

Mitwo|%:ręke. 
Otb TnUlaTf1' 

s potkarzaml w ten sposób: po 
tyla, tra zawiad<»denle, że w 
danym dniu stwIerdsoBO* .tt gs 
taki a^teldtrtyk 
wtoc, Itapłec lub 

artykw"! 

'akt 
rzeczowymi f 
JCn-Kmx zapa

da wyrok Wosłowruel |dyl 
Ku-Kmx ma twój trybunał 
tprawl^wólcl, t >w. jCłan-

OSŁ na mocy togo wyroku 
ostrzega sio „oslcafżooeto". 
by.w isaię własnego ( pubAcs-
oego dobra ząnjockol aoaiar-
ttWO. ;, . 

Ody te rada nłe 

okc^kanosclacb, 
orgaaizacl oki 
•tepoę" i wyiiissrzaJo im' 
•tę. Potean 
atę w 
l i k -

I awjktOM' 
uhWaslAtta JUW; • ( • • » • . ołfaê nktt 

To radylroioo 

Seaftaokto 
żywiołowe 

as i Luttiany: 
oto nazywają to „m 
tL rtądaroi tłumu. 
Hardtng oświadczył, 
możności przeclwdi „ 
mu ruchowi który uważa zre-
tita za oprawo wewpętrzoąr 

Ile kosztuje zabawa w „Oarie" 
Mpjpjy w Wpcggiioilo gęOdiliso ttMcńi/cfe fraMMagw' 

aeMoooot z Warszawy). 
W kabarecie „Oaza44 przy ul 

Wierzbowej dnia 14 b. nr p. Wa 
cław Drablkowsld (Hoża 34), 
kierownik; firmy »Paweł Bl-
tschan*4 wchłonął cokolwiek ea-
wiele napojów wyskokowych, 
wskutek czego o godzinie 12-ef 
nie mózl już. utrzymać się pro
stopadle na powierzchni kufi 
ziemskiej. ' 

Zlitowali się nad nim jacyś 
dwaj nieznajomi jecomoścte, 
zapakowali do dorożki I polecili 
odwieść na ulicę Wspólną 34. 
Pod wskazanym atresem do
rożkarz: stwierdził, że jego pa
sażer Jest nieznany, wobec cze
go Dfrbfkowskiego umleszczo-

Papferyi praeaatowi btz zaiaa^ 
keft i wahty 

OOTwWKA 

Dobry SŁZj^b. 39000. SŚS0O. 

Nasz czytebilk wchodzi do i ki z lichwą i sriaktttnc 
sklepu. Dąbrowskiego (S-tó Komisariacie rządu. 

Pohką ^ ^ J ^ t ^ 
CHARKaW. 23.1. - A. W.) da'4 - utrzyma się w dotych 

— „Prawda*4 omawiając obecne czasowej pozycji pokojoiwai, to 
wypadki w Europie podkreśla, powikłanie obecnej sytuacf i 
iż dalszy Ich rozwój zależeć be- j możliwych konfliktów tite bę 
dzić od zachowania się Polski.idzie zbyt trudne. 

ig^at IWtka, — pisze -PjrawjJ ] 

no w XIII komisariacie do wy
trzeźwienia. . 

Rano spisany został prote* 
kół, poczem oflanr przemocy 
alkoholowej udała się do domy 
łfwszystko zdawało się skbtl-

>ne. 
Atoli w dniu wczorajszym 

Drabtkowskl zjawił Się do 
nlanęgo komlsar|atu Irza 

meldował, że w czasie zabawy 
Oazie", zginął mu pamiąt

kowy złoty zegarek, wartości 
mfljona marek z napisem: „Na 
pamiątkę dziesięcioletniej współ 

cy Wacławowi Drabikow-
— Paweł Bitschąn-Dnla 

1 — 1910 r." ; 
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JgftiioMcy MhztMt nhatet 
intiNimfi 
9p\ mtafctff akaffc* Włady

sław Graftskff każdorazowy 
lego następca tylko wtedy be-
da mogli skutecznie pracować 
nad naprawa skarbu, jeżeli 
wszyscy obywatele państwa 
polskiego zrozumieją, te 1 spo
łeczeństwo Jako całość I każdy 
/, nas z osobna zbiednieliśmy 
niesłychanie w porównaniu z 
dobrobytem lat przedwojen

nych. Owo zbiednienie jest 
następstwem przewlekłej woj
ny, prowadzonej już nie tylko 
kosztem obecnie żyjącego po
kolenia, lecz takie kosztem 
tych pokolert, które przyjdą po 
nas. Wojna zawsze rujnuje, 
nawet zwycięska. Wojna śwla 
towa rujnowała zaś ludy Jesz
cze i dlatego, że wojskowość 
niemiecka i rząd niemiecki, a 
w ślad za niemi takie wojsko
wość austro-węgierska nadały 
działaniom wojennym oraz 
władaniu okupacyjnemu cha
rakter specjalnie niszczyciel
ski, wymierzony przeciwko do 
bm materialnemu I warsztatom | 
pracy. 

Wielkie cyfry waluty pol
skiej, która w porównaniu z 
parytetem slota niesłychanie 
wMt stnftdła na wartości — 
te wielkie cyfry poprostu ran 
oeJejftaią. Prsmchowane na-
tbnfttf na parytet slota, dają 
wynik więcej, nii skromny. 
I I * powttlsnor. * człowiek 

pracując ucscJwle 
od początku woj

ny, MWfl zrozumieniu konjun-
natyoiwriaitowemu Je] 

„w—w zgromadzi? nui* 
fata* Iwwoh imlłardów marek. 
gmwdtf? Ta eyfra ottntewa! 
Trtyjmfljattyjnwek. Ale na-
pta#t te trsy miliardy ma-
Htk, fes* Jeden ttolar po W.00D 
mmret równają tle 120.000 do
larów cuyti ŁMMW) rublL Dwie
ście CiterdzieAcI tysięcy ruMI 

dpbfy*? M K OMfMMrie sale-
dwie ' dwterć miBona. Skut
kiem ogólnego tbledzenla lu
dzie zarabia* piątą lub szóstą 

^cMte lago, oo zarabiali przed 
* « 6 Ł Znowu przykład. Ad-
. Y i M t a b lekarz zarabłat w 

Waia»»wle przeetędowo 6.000 
rifbH csyH 3000 dolarów rocz
nie. Owe trsy tysiące dolarów 
ribią teraz 75 młljonów marek 
rtapnle csyll#6 mllioaów 250 
tysięcy murek miesięcznie, 
jfiet chyba bardzo niewielu ad 
wiokatów I lekarzy w Warsza* 
*le , ktdrty teraz aarabtają ty 
te, He przed wolną zarabia! 
tftMPiadowo kaidy średni ad
wokat i lekarz. Dziennik przed 
wo|nąjw Warszawie kosztował 

1 ' l " ^ l ^ l i l r * M l M l l l ^ ^ M M M M M M M M M « M M H « 

Nasze „okno na Europę" 
— i i i . • 

Jak ttiała Polskie Biuro wymiany 
wydawnictw? 

(Rozmowa z dyrektorem Biura. p. d-rem Marianom 

Właśnie njJJa 15 miesięcy od 
czasu, Jak Polskie Biuro wy
miany wydawnictw rozpoczę
ło swą działalność. Mało jesz
cze znana szerokim sferom, in
stytucja zasługuje, by z jej ak
cją zapoznali sic wszyscy, któ
rych interesuje sprawa wymia
ny Intelektualnej produkcji na
rodów. 

BHiszycH InformacyJ o przed 
młocie t technice Jego działal
ności udzielił łaskawie współ
pracownikowi naszego pisma 
dyrektor Biura Dr. M. Stepow-
skl. 

— Za naszem pośrednictwem 
— mówił — dokonywtf się wy
miana wydawnictw organów 
państwowych oraz Ihstytucyj 
naukowych I społecznych na
szego kraju z podobncml orga
nizacjami zagraniczneml. Wy
syłamy naize książki i broszu
ry, szerząc tym sposobem wia
domości o Polsce, o której tak 
mało wie zagranica. Jń(zai»ian 
otrzymujemy tamtejsze wyda
wnictwa. 

— Kto opłaca koszty prze
syłki? 

— Na mocy konwencji, ko
szty przesyłki ponosi państwo 
wysyłające. W obecnej chwili 
mulejwtęceł 2 razy tyle o-
trsymujenty, niż wysyłamy. 
W przeciągu 15 miesięcy na
desłano na nasze ręce około 
00.000 tomów, wagi 10.000 klg. 
Znajdują sic wśród nich rzeczy 
ogromnej wartości I wielkie] 
ceny. 

— Które państwa utrzymują 
z Polską #te intelektualne sto
sunki. 

— Na pięrwszem miejscu 
wymienić ** należy Stany Zje
dnoczone. Jch hojapść w ob-
darzanlu nas swentf wspanfte-
łeml wydawnictwami Jest do* 
wodem Ich eyiiHMaH dla Polski. 

• • » 

Ile pobierała 2a poradę lekarze 
warszawscy 

Qqr. Inteligencja praeufcea 

Prócz książek i broszur wyda
wanych nakładem państwa, 
płyną do Polski z za Oceanu 
publikacje licznych uniwersy 
tetów. 

Pozatem utrzymujemy oczy
wiście stosnnk) z większością 
narodów kulturalnych. Sto
sunkowo mniej żywe z Anglją 
I Niemcami, które do konwen
cji nie należą. Nawet z sowie
tami wymieniamy polityczną I 
naukową produkcję. 

- Czy wszystkie zaintere* 
*owane instytucje krajowe kor 
rzystają z akcji międzynarodo
wej wymiany wydawnictw? 

— Nie. Wymiana odbywa 
się na podstawie zasady wza
jemności. U nas są tacy, któ
rzy braliby chętnie, ale w da
waniu ociągają slę.^ Stąd pie-
zupełne korzystanie i usług na
szej instytucji. 

— Jakie wydawnictwa prze
ważnie wysyłają panowie za
granice? 

— W pierwszym rzędzie wyj 
dawnlctwa organów państwo
wych, protokuły posiedzeń Se] 
mu i Senatu. Dziennik Ustaw, 
Monitor, publikacje minister* 
jów, wydawnictwa uniwersy
tetów I wiciu towarzystw na
ukowych, tych oczywiście, któ 
re z naszej akcji pragną korzy
stać. 

Ze słów Pyr. Stępowskiego 
wynika, że piętnaście miesięcy 
działalności Biura nie zdążyło 
leszcze zjednać wszystkich dla 
pożyteczne] akcji tego Biura. 
A jak sprawnie działa najlepiej 
świadczy pochwała sekretarza 
Ugi Narodów, który nie wahał 
się uznać polskiego Biura wy
dawnictw państwowych za 
najlepiej funkcjonujące ze wszy 
stklch.tego rodzaju Mur euro* 
peisklch. 

0 Kofcł 4olno§ląsKl 
Cawta|«pr»wta 

Według konwencji 
sklej huty żelazne, 
się w polskiej części 
Śląska otrzymywać tn*ją z 
Niemiec koks w ilości takiej, Ja* 
ką zużywały w latach 1911—13. 

Niemcy, interpretując w spo
sób dla nas niekorzystny tę 
umowę, dowodzą, że mamy 
prawo spffpadzać koks niemie 
dd tylko s pewnych rewirów. 

im 
podczas gdy konwencja genew 
ska przewiduje sprowadzanie 
go z całych Niemiec, a w tej li
czbie I z Dolnego Śląska. 

Sprawa ta mlata toć podda
na decyzji pana ĆaJondera, 
niestety. Jednak mlnlsterjuw 
spraw zagranicznych dotych
czas nic w tej sprawie nie zro
biło. 

£ l a b f t kopiejki czytt Jednego 
półtora centa amerykań-

co obecnie równa ste 
375 markom. A tym-

czasea Mennlk kosztuje tylko 
300 marMc To obniżenie za 
cobków fest następstwem zbfe-
tintenła, które dotknęło wszyst 
kkafc Sjgf/dso nielicznymi wy 

Tyrnćtasem społeczeństwo 
polskie nie zdaje sobie z tego 
zbiednienia sprawy. Ani ogół, 
ani Jednostki! Większość lu 
dzi skutkiem tego żyje nad 
stan. bez budżetu, starając się 
D jakieś zarobki pokątnej niele
galne, niemoralne albo też wy
datkując z resztek nagroma
dzonych zapasów 'to Jest wy
zbywając się pamiątek* ksią
żek* mebli, dywanów, futer. W 
takim stanie prowadzić napra
wę skarbu jest trudno. Owa 
naprawa zacznie ślę dopiero, 
gdy obywatele, każdy z psob-
na, zaczną oszczędzać. Jesteś
my biedni I musimy żyć Jak 
biedni, wpaowadzić niesłycha 
ną prostotę, do naszyci* oby 
czajów codziennych, pozbyć 
się dawnych pańskich przy 
zwyczajeń, skromnie Jeść, zer
wać z wielu przyzwyczajenia
mi. ***• •*«* 

KURST «W1Z P06IEŁOOWE ' 
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W miarę Jak marka polska 
obniża się na benefta walut ob-1 
eych. a w związku z nią, ści
erając się wprost ze sobą, ska
czą ceny rynkowe, równorzę
dnie szybują wzwyż honoraria 
lekarskie. 

Stały sic one tak dalece war
tością zmienną, że możnaby Je 
notować niemal w cedułach co
dziennych. • 

Patrząc na sprawę trzeiwo* 
bynajmniej nie pod sentymen
talnym kątem widzenia Jakie
goś ideowego dra Judyma — 
uznając najzupełniej niezaprze
czalne prawo lekarza do wyż
szego poziomu życia — stwier
dzić trzeba. Iż skala honorarjów 
owych budzi naognł osłupienie 
wśród szcrszycli sfer społeczeń 
stwa, nie zaliczających się do 
uprzywilejowanych finansowo. 
Krótko mówiąc, przekracza ich 
możność płatniczą nieraz tak 
daleko nawet, Iż problemat ko
rzystania z pomocy lekarskiej 
wprowadza w nie dającą się 
nieraz przezwyciężyć tru
dność. 

Kiedy więc w roku ubiegłym 
o tej porze za konsultację u le-
rzarza płacono przeciętnie 
1000 marek, obecnie cena za
czyna się od 10.000 mk.. za wi
zytę zaś na mieście lekarz po
biera 20.000 marek. 

Ta minimalna taksa zależnie 
od wziętości — wzrasta dwu
krotnie, trzykrotnie a w, pew
nych wypadkach I więcej. 

1 z przykrością stwierdzić 
wypada, że równocześnie w o-
Sciennych Niemczech i w Qdań 
sku lekarz pobiera w mieszka
niu od 1000 do 1500 marek n«v 
mlecklch, na mieście zaś 3000 
marek, c a oczywiście, nie 
przesądza wyższych honorar
iów osiąganych przez rozgło
śnych specjalistów. 

U wielkich praktyków war 
asawsklch, gdzie sprzedają się 
bilety, honoraria zmieniają się 
oo miesiąc automatycznie, po
dobnie Jak automatycznie już 
HMfepuji Podwyżki .trapw* 

Przy tak wysokich dla prze 
clętnego pacjenta cenach z na
tury rzeczy zmniejszyła atę 
frekwencja ich w gabinetach le 
karskich, co nie znaczy bynaj
mniej. Iż w zestawieniu s * -
wneml czasy zmalały wskutek 
tego dochody lekarzy. Dziś 
lekarz dawną ilość pacjentów 
zastępuje jakością, w ostatecz
nym rachunku osiągając nawet 
nadwyżkę dochodów. 

I co ważniejsze, niema pra
wie potrzeby obawiać się ry
walizacji ze strony swych mło
dych kolegów, lub przybyszów 
z prowizji. 

Jakże tu myśleć pragnącemu 
praktykować w Warszawie le
karzowi o osiągnięciu Własnego 
dachu nad głową. Tylko nieli

czni osiągają cel tak upragnio 
ny I wówczas Slwt«*MlL M 
przecież I oni poeiada|ą w de* 
szym -ciągu przywilej*. 

Niezaprzeczalnie, Iż gdyby 
nie głód mieszkaniowy lekarse 
warszawscy okazywaliby się 
znacznie względniejsi, boć prze 
cięż I w tej dziedzinie, podo
bnie jak we wszystkich innych, 
musiałaby mieć zastosowanie 

fmm 
- ***** 
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tankowani* »J< ftoipJ do Ł>W. 
—** |«s. SiltonkUgo, ,E)tprcKii p0. 
rumy" wyrata pnak<maWf. *o pn 
wica, roaportą^ająca UcMI« HO tfo 
aaati, tana p r ^ aię tĄj\ MMI graiiia 
dla lakiacto. C«ntntm, la^ka i dr o-
bna ufrapowanU l»crą ruttoi 1S4 jłof 
ay I dają prtrsakaą wî kM«»ć riądo-
wt Zaekodsl jednak pyjtnle. |aką 
sackeą w głoflowanlu t(ij{t|r»ć rolę 

Xpo%r rią-

cą. aby n ą d o b a R 

Wtc*e4 
Kapaakąca 
S^akm«la 
Ckfiatiaai* 

{iTiTlaa^fa 
| i « M ą kir*m 
Ja * 

^^ i*%&n—"**** 
4H« '2t a«jcala I9JS »dŁ*B4Cn w pkrjt M i0-J0|Nt*--T«f1i 

zasfda: pOdaŻ n o r n n * P O p y t i W I ^ *M* oinlejt^itł narodo-
W t « a r » a przypnmnieói l*\fj^% tołpofitdtaiw \bn*n\« oo 

w ebetne> chwili znaWuje slę]i*«^ś. B«ipoiT«dok> p |̂ 
w Warszawie znaczna Nczba 
lekarzy przybyłych z kresów, 
któ*rzy mimo zapotrzebowania 
na prowincję, nie mają chęci o-
puszczenia stolicy, choć wa
runki płacy są tam, nlegorsze, 
dzięki zamożności chłopów, 
którzy obecnie coraz bardziej 
szukają pomocy lekarskiej. Szu 
kają: I płacą... 

frtamówiaaja d-ra 1 
•twlardka . tEtfrttiw 

traraMaan, iv koto łyawriM* ala 
zaaUaraa wyttmą^ koaaa^ramcyf ^k 

ladjotelegraf W prywatnych rękach 
w Anglji 

Już samych tylko stowarzy
szeń prywatnych liczy dzisiaj 
Anglja 130, zaś małych stacl 
odbiorczych Jest wpry wat nem 
posiadaniu zglntfilMK ;••' >' 

Ku zgorszeniu naszefo mini* 
sterjum poczt i telegrafów, ro
zwój radiotelegrafii w AngU 
Idzie szybkleml krokami na
przód. 

Rdwniat 1 MQaza(« 
aftą ittnatpMklfni 

tkł«|o do ob«oa«ą» gal 
woidawam ^Gasaty Pori 
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•lafa aaUaMoac^ i 

Znaczne i nawet bardzo wiel
kie honoraria lekarzy wydają 
się nikłe, gdy w grę wchodzą 
operacje chirurgiczne, specjal
ne zabiegi lub powody. 

Tu Już mamy do czynienia z 
setkami tysięcy, a nawet mlljo 
nami. 

Pobyt w prywatnej lecznicy, 
nawet krótkotrwały, wywraca 
nieraz budżety ludzi bardzo za
możnych* * ' 

Tylko pasfearz wielkomiej
ski i spekulant ze wśl mogą so
bie na coś podobnego pozwolić. 

W tych warunkach zwykły 
śmiertelnik, który dawneml 
(czasy mógł sobie pozwolić na 
fpewną sumę wygód, czy ter u-
dając się do kczplc prywat
nych, czy też korzystając z od
dzielnych numerów mu* sapo
nin leć o czemś podobnem. 

Pozostaje mu ogólna sala 
szpitalna, rzeczywiście tania, 
lecz zgoła mu nie odpowiada 
Jąca. Słowem tylko dwa kran 
ce: luksus lub szarzyzna. 

Sytuacja, Jaka się wytworzy
ła odbija się przedewszystklem 
ujemnie na stanie zdrowotnym 
niezawodowej Inteligencji tej 
właśnte warstwy, która najwk 
cej ucierpiała podczas wojny i 
w dalszym ciągu cierpi wsku
tek chaosu gospodarczego. 

Kle należąc do Kasy Chorych, 

5 wyiRMMh IpJaWthMMkiaH! 
ęć, lub podejrzanych OWa-

wów nie udaje się do MktftdU 
zaniedbując choroby, co znów 
z kolei wywpljNp osłabienia 
sprawności do pracy i odbija 
się na ortfimifmle. , 
i Jeszcze Jedna uwagi. Nie 

wszyscy lekarze w ftypfct pra-l 
ktycznem stosują normy płatp|-| 
cze z tayafld§ biaWwIdoiMąj 
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WARSZAWSKIE. 

KRATKI SĄDOWE 
..Niebezpieczeństwo publiczne" 

Bezpieczeństwo publiczne ule w każdym razie nlebrak w 
Jest to pojecie zupełnie nam 
^bce. Jeżeli wnioskować z tego.f wadzących do lóż pierwszego 
co się widzi, natomiast pławi
my się clatfle wszyscy w „nie
bezpieczeństwie publlcznem".'! 
.nie widzimy go nawet, bo tru
dno przypuszczać. byśmy swia 
dotnie tolerowali rozmaite he
rezje, popełnione przeciw owe-
inn bezpieczeństwu zarówno 
przez osoby prywatne, jak na
wet przez Instytucje. 

Wcieleniem tego lekceważe
nia bezpieczeństwa jest teatr w 
Ogrodzie Saskim.1 owa obrzy
dliwa buda drewniana, która w 
każdej chwili może stać sic sto
sem całopalenia dla lekkomyśl
nych ludzi, żądnych rozrywki 
bodaj z narażeniem życia. 1 
niech ml kto co chce mów), 
niech zwołane ad hoc komisje 
konstatują, iż teatr ten odpo
wiada w zupełności warunkom 
bezpieczeństwa, ja pozostanę 
przy zdaniu, że używanie po
dobnego budynku na przedsta
wienia teatralne, gromadzące 
liczne rzesze, jest już nietylko 
niedopuszczalne, ale wprost ka
rygodne. 

Zdanie to, wiem, że podziela 
Wielu. wiem. że nie Jestem odo
sobniony w oczekiwaniu z utę
sknieniem radosnej wieści, że 
ów stos pierwszorzędnego do
brze wysuszonego opału uczy
nił' to, co mógł najlepszego, a 
mianowicie spłonął, rzecz pro
sta, w mom :ncie, kiedy był pu
sty. W. imię zlekceważonego 
do ostatnich granic bezpieczeń
stwa publicznego, godziłoby się 
nawet ogłosić nagrodę dla 
współczesnego Herostratesu, 
któryby podpalił ową świąty
nię Metyle Djany IfezskleJ, lic 
głupoty warszawskiej. 

A kinematografy? Ile z nich 
odpowiada wymaganiom bez
pieczeństwa? Ile z nich nie jest 
pułapką, nastawioną na lekko
myślne myszy warszawskie ? 
Są to znowu częstokroć budy, 
może nie pur sang drewnianej 

nich schodów drewnianych pro 

piętra, czy na galerję, nlebrak 
drewnianych ścianek i przepie
rzeń. I to wszystko znajduje 
się w lokalu, mieszczącym nie
kiedy znaczne ilości tak łatwo
palnego materiału jak taśmy 
filmowe. 

1 znowu*, biorąc teoretycznie, 
iedno lub dwa wyjścia z sali są 
wystarczające do opróżnienia 
uia Jej w ciągu bardzo krótkie
go: czasu, ale wyobraźmy sobie 
takie warunki, obserwowano 
drść często w kinematogra
fach: sala zatłoczona, miejsca 
zajęte do ostatniego, nie liaząc 
przystawianych krzeseł, w po
czekalni ludziom trzeszczą 
wprost żebra wskutek natłoku 
oczekułących, I' — nagle pow
staje, jak się to niokiedy zda
rza, nawet bez zad ej przy
czyny istotnej. — panika. I co 
się wówczas stanie? I kto I Ja
ką odpowiedzialność poniesie 
za ofiary zmiażdżone w popło
chu? 

Jeżeli tak się dzieje w loka
lach publicznych?, to cóż dziw
nego, że ludzie prywatni gwiż
dżą sobie w sposób wprpst kry
minalny na sprawy bezpieczeń
stwa publicznego. Klasyczny 
przykład takiego gwizdania da
ła firma „Oleum", zajmująca 
sklep w domu pod nr..5 przy 
ulicy Mokotowskiej: oto przed
stawiciel policji znalazł w skle
pie tym ni mniej ni więcej tylko 
9fH) litrów benzyny, kiedy prze
pisy pozwalają jedynie na 20 
litrów. 

Sędzia pokoju-skazał współ
właściciela firmy Zylbersztajna 
na 10.000 mk. grzywny, czy Je
dnak nauczy go to stosowania 
nadal koniecznej ostrożności? 
W każdym razie niech wiedzą 
o tern mieszkańcy wymienione
go domu i niech się mają na 
baczności. , 

Ć—wtez. * 
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interesowanych przemysłow
ców skasowany, jakd rujnujący 
dla przemysłu. 

Skacowany podatek 
. Jttt to podatek od koksu zagranlczfMfo 

• Wprowadzony rozporządze
niem mlnisterjslncm z d. 1 b. m. 
4Q# podatek od koksu zagrani
cznego został iiaskutek starań 

Dążenie w zaświaty 
(Telefonem z Warszawy). 

W miesrirtiTim własnem r.a pi. I 20-fetnia Janina Prcybyfo-
Katdmierea, WeUuego ur. 6, W|kówna (Piękna nr. 48) w celu 
celu samobójczyni nnpita mą samobójczym napiła się łotra. 

• ewaicói octowej 18-letaia Marja Pogotowie pntewioslo deepprat-
Scrtulewska. Pogotowie prae- kę db szpitala DodeciątaB Jesus. 
vioŁk> desperatkę do sopitola | Preyeiyua mmacira semobój-
V̂ itekipjro. eeego — naedMtatefc. 

Nie udało się! 
(Telefonem z Warszawy). 

Zatrzymano Józefa ta Woinlaka (Ii-1 beeska sledsi w u t o l d 230 tys. marek. 

Przed premierą w Nowościach 
„Narzeczona lukuljuse", operetka W S aktach •łłberta 

(Telefonem z Warszawy). 
sną wyprawa Woraną aa ło paastwo 
C Hciyli, se (u* pny samych dosta-
wach kolosalnie sie obłowią. Posta-

Operetka Gilberta, ktore| premiera 
odbedsie sie, dsisia{ w teatne Nowo
ści. {Mt wadia ogolnef oplafi najlap-
tią pod w tf lądem mtuycine) wartości 
re wssystklch iakle Oilbart. autor 
„CnoUiwc| Zuianny" napisał. Bardio 
melodyjna, a nawskroi oowoeseena w 
orkicitracjl, zawiera sseretf pierwaso-
nadnych „numerów"' |ak np. rzymskie 
shimmy pt. „Tańcz ze mną dzladno" 
lub prześliczna/pieśń hatery, egzetyes-
ną, na wschodnich motywach opartą 
„Izis-trap". Jak z' rogu obfitości sy
pią sią walca niezwykła piękne, upa
lająca, pełne temperamentu i pikan
terii foxtrotty i one stepy... A to 
wszystko przeniesione do rzymskich 
czasów, tak jak i nasze stosunki prie-
niaili do tych czasów autorowi* U-
bretta Schanzer i Walllsch, 

Intryga w ..Narzeczonej Lukullusa" 
Icsl dowcipną satyrą na wojnę, wznie
cający kapitalisto. 

Do Rzymu pjj^ybywa wysłannik r.un 
itwa lełącego! nu kresach imperium 
rzymskiego, by złożyć hołd lenniery. 
Konsulom Warrusdwł, a zwłaszcza 
niepomiernie chciwemu Lukullusowi 
|«tt to î łe na rąką, bo planowali wła-

nawiają zatem wysłannika uwikłać w 
miłosną awanturke i nasyłają na ałe-
fo nalpiąknlejacą heterę rzymska, ktft. 
r«| zadaniem jast przytrzymać w swo
ich objęciach młodego wysłannika do-
póty,*dopóki jego zjawiania sią przed 
senatem ni* będzie spóźnione i senat 
na nalegania konsulów nie wypowie 
wojny owemu państwu. Tymczasem 
wdał tle w sprawą bóg Amor i po
krzyżował plany Lukullusa i jogo wła
sną narzeczoną, a córką Warrusa 
schnął w objada młodego I oczywi-
łeic pięknego wysłannika. 

Cała ta akcja rozwija sią na tła 
rzymskiego przepychu. W akcją wple 
clone t3 liczne chóry i dwukrotnie 
bardzo efektowny balet. Operetka 
Gilberta otrzymała w Nowoictarh bar
dzo dobrą obsad*;: rolę hetery wyko
nywa Glstedt, rolą narzeczonej. Me-
lissy, Jótwiakówna, rolą młodeflo wy
słannika Debowski, rolą tai Lukul
lusa, da|ą*ą rolą popis* komicznego 
W. Rapacki (syn). v 

as, Ł 

Tajemnice klubów morfinistou 
JaK wyglądają Jaskinie trucicielskie 

Aresztowano we Lwowie Je'jechaliśmy kilka 
duoRO z drourersystów z ulLy chwili 

Krecia robota złodzłeJsKa 
Przez podkop wynoszą magazyn szczotok 

(Telefonem z Warszawy). 
Od ratereoli lat wamkwiety Jest 

bez pridrwy miuraayii ł*3c«»tek, 
pędzla, aTcebitfii i t ]>. wyrobów 
p. f. „Wojciech Niwiski" prey ul. 
MniTBŁilkowskioj n,r. 139. 

Pio wmienri właściciela firmy." 
lozoHlała rodaina «4e mofła. po-
Kodzii- mą prcy poddale mająt
ku, przeto do chwili obecnej cen 
ne drW wyroby szczotkankie 
eanjdoOMły MC W zanikinlętym 
eklepie. 

Zwrócili na ten sBcaegoł uwa-
fTQ i zlodeiejo', którzy postano
wili prryożynir się do sgpdy i 
nybńogo ołwaraania ririepa. W 
tym celu. z pbtnoea dobnmyx>h 
kluczy, zlodzdeue doctaM rię 
nrt^z tylne wpjśeie db moaknie-
teiro niaaratsynu, f»kad •kradli ró-
toetco rodoaju manAki, gnębie
nie i t. p. towary — pa offóhtą 
nuiię 15 miijanrw mk. 

J*tty diiosobnottoi wHdtiywttee 

lHrtnnoTrjilś wycyaka^ nytuaoJę I 
nmbowHli dtotaó »ię du sąsi»-
Inicjro iriajrnaymi jfabilernJdego 
Kazimiflraa KąMwŚkiego. Zdą
żyli ju* wyjąć «e ściany około 
100 cefrikł i ndewiełe bdrakowinlo, 
iiżeby piTzebili otwór i dostali Mą 
do knay ogniotrwałej. 

Atol i oj śpiący w smterynie ptmy 
pnicowni ^nbilenldej praeowłrfk 
tej firm ŷ iM&yagmrmy nad aobe 
podejrzano aunery; zawiadomił 
o powyiszpm stróża domu. Ton, 
zamiasti wa&waó poUodę, •prerw'-
dzil tylko zamki od franta i ty
lu przy obu megaaynaoh, po-
ptiem iinal aję na ejMMOByneit. 

Tyni^aaem, gdy wwajetko de 
uapokoflks złodaiede wudeefaeli 
daUnegp rocBbijanda ściany i se> 
brawaey tylko' hzp w poatwoi 
szczotek, nedrii i graebienJ, wy
sili % pomocą dakcanego Uucna, 
prMHt bramę ffUMową. 

Na wozie i 
(Telefonem 

a4-Ietni Juljan Knii (Słodb-
wiec) jechał ŵ  m m do dotóu. 
Nn mosio zakroozynieMej, na 
skręcie, wskutek taaypcunia dro
gi Aniegiem, Kniit adeehat w bok 

pod wozem 
z Warszawy), 
i wós wywróoiiwesy aię» 
gniótł Knita, Łaaiee mu 
rękę powyied łofcoa. 

Pomocy ndaieUl mb 
Pogotowia. 

iwy-
lewą 

Okradzenie dwustu niemowląt 
(Telefonem z Warszawy). 

'200 kompletów wyprawek dla 
niemowląt, 40 setuk fartuchów 
lekarskich, 40 sotuk i^caników 
or»4 znaczną ilość mydła toole-
tówego i - materyj opaaa~anko-

wych na aumę dwa i pól nrilidno 
tuk., skradziono % maga«yna In
stytucji „Kropią Mleka" pray 
ni. Jagietlpńakiej nr. 28. 

2'MKlewskiei, któ.-y sprzeda 
wal różnym Jednostkom, a RIÓ-
wnle kobietom lekkich obycza
jów kokainę.. 

Nie jest wcale tajemnicą, że 
we Lwowie Istnieje klub. któ
rego członkowie upajają sit 
przeróżnymi podniecającymi 
względnie znieczulającymi ner
wy narkotykami, jak morfina, 
kokaina, a nawet opium. Oczy
wiście te zebrania ..klubu" czy 
tez odosobnione seanse po
szczególnych jepo członków 
po Jakichś Mieszkaniach są to 
rzeczy tak nieuchwytne, ze 
wyśledzenie ich szczegółowe 
należy do spraw na jakie na
wet I powieściowy Sherlock 
Holmes sporo czasu potrzebo
wał, by dojść po nitce do kłęb-, 
ka. j 

Złączone są z temi Jaskinia
mi trucicielskieml nadużycia 
seksualne, względnie zwyczaj
ny nierząd. 

Znana jest zeszłoroczna skan 
daliczna afera, wykryta we 
Lwowie, w mieszkaniu pewnej 
damy z wyższej sfery, w o-
kollcy głównej poczty wykryto 
poprostu tajny dom publiczny, 
do którego uczęszczali różni 
zamożni a podstai€all lowe-
lasi, a właścicielka zapraszała 
równocześnie młode dziewczę
ta i tym sposobem miała stały 
dochód ż utrzymywanego 
przez siebie przytułku dla ko-
kalnistów, morfinlstów, czy 
palaczy opium. 

# 
Niedawno temu w jednem z 

miast niemieckich opowiadała 
pewna dziewczyna z uboższej 
sfery następującą historję 
świadczącą o tajemniczości I 
obmyślanej w najdokładniej
szych szczegółach ostrożności 
podobnych tajnych zwyrodnia
łych kółek: 

Pewnego dnia zawarłam na 
ulicy -znajomość z jakimś nie
młodym jut jegomościem, wy
glądającym na bardzo zamoż
nego. Opowiadał ml o palar* 
idach oojum, klubach „haszy
szowych" i t. p. Jaskiniach, 
gdzie ludzie zapoznają się z naj 
bardziej wysrukaneml rozko
szami i marzeniami, jakie może 
wytworzyć tytko silne podnie
cenie organizmu różnemi środ
kami. Zwierzył mi się, że Je
śli chcę zobaczyć coś podobne
go, to uchylr rąbka tajemnicy I 
zawiezie mnie do pewnego 
mieszkania, gdzie zbiera się kil 
ka osób' dla palenia opjum, czy 
Wstrzykiwania morfiny, którą 
On nazywał „nektarem" Koją
cym nerwy. Po dłuższych na
mowach zgodziłam sie I wsie
dliśmy do dorożki, którą prze- ma pole do popisu. 

.1 S I C 
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powa nr. 11], który Janowi Anucrkle-
wiciowi (Złota nr. 38) skradł palto 
wartoad 100 tys. marek. 

Zatrzymano' Stanisława Kurpiala 
(Rybakl ar. <-). który porucznikowi 
W P. Witoldowi Kamieńskiemu w 
poczekalni I klaty skradł walizkę. 

Zatrzymano Jankla Muszkę (Prze
bieg nr. 1), który Mosakowi Zyłber-
brrgowi (Muranowaka nr. 32) skradł 

Zatrzymano Laona Baaasiaka (Grzy 
bowtka nr. 78), który skradł z. miesz
kania Rozalii Lemańskie) (Leazao nr. 
73) rółne rzeczy wartoid 300 tysięcy 
morek. 
• Zatrzymano Bolesława Podgórskie. 
io, który skradł Bali Koha a»«wietr-
kałej w hotelu „Sport" (Sanatorska 
nr. S/T) zegarek i pioricionek złoty 
wartołd 400 tys. marek. 

Metody Sledzenici zbrodniarzy 
Podstępy śledzonych 

Z praktyk Weissa w Banku Hansflowym 
Siedzenie zbrodniarzy oraz 

Ich pomocników należy do uaj-
trudniejszych zadań policji 

Tragedia w „PeKinie" 
Za mięsekajy w dooiu nr. 83 

\rrzy ul. Złotej (t. «w. „Pekan") 
:27-letni Henryk Kulbidki, tele
grafista, wrócił nocy ubiegted db 
donra i, będąc podicihmielony. 
>\-SBcaał z żoną sprzeczkę. Po pe-
unym caaaie Kulbicki otworaył 
ułmo i, z wysokości III pietra, 
wyskoczył na iKidwórw. 

l^kanz Pogotowia wtiwawdait 

(Telefonem z Warszawy). 
rlamanie kości obu kończyn dol
nych, rany tłoczone na głowie, 
wstrząśnienie mózgu i ogólne 
potłuczecie. Desperata w stenie 
oierkim przewieziono do szpita
la Dzieciątka Jezus, gdzie nie-
odzyskawszy pr«yt»mnoścl, ży
cie zakończył. 

PrzyKłady praKtycznego komunizmu 
(Telefonem z Warszawy). 

marek- skradziono i z mleazlcania Ml-
diaiinyCtacewsklej (Grodzieńska nr. 

Bieliznę wartości miliona marek 
(kradziono z mieszkania Dawida War-
jesora tMuranowska 17)< 

Palto męskie wartości dwa mflkwy 
, marek (kradziono z mieszkania Ada-
1 ma Roscta (Nowy Świat nr. 37) 

Różną garderoba wartości półtora 
miliona marek skradziono z mieszka-

" sła Tad«iisza Sikorskiego (Sienna S). 
Bekiesze/ na lisa^b, talriot danwU 

hnakołowy i 100 tys. mk. gotówką 
m OgcttB« «««• lJ0(XO0O mk. skra-. 

t datgpn a mkukania Mieczysława Sa< 
a»sa (Pełsa ar. 64). 
, t«aa§ juUnbą yartoacł 

półtora mll< 
zakłada try. 

Piccharskiego 

marek 

Ml 
Różna 

kwa marek 
.cienkiego 
(Dobra nr. 61), 

Bielizna wartości 1450.000 
•kradziono ca strychu domu ar. 13 
przy oL 8wl«M*«y*kiej, należącą do 
lokatorów togo donra. 

Żaldat damski aa popfalteacn war* 
Md milfos mk. skradzioae M sklapo 
FeUkaa BoainsUago (Mamałkowaka 

kryminalnej. 
Metody pościgu są różne. 
Na polii poza miastem' można 

posługiwać się lunetą. W uli
cach mniej ożywionych" wy
starcza, gdy agent Idzie po dru
giej stronie ulicy. Lecz tam, 
gdzie mijają się tłumy przecho
dniów, trzeba iść tuż krok w 
krok za podejrzanem indywi
duum, ponieważ wtedy może 
ond bardzo łatwo ukryć się lub 
uciec. i 

Zdawałoby się, że to tak ła
two Iść za kimś i nie spuścić go 
z oczu. Tymczasem nawet do
świadczeni agenci często pada
ją ofiarą omyłki. Po pewnej 
chwili spostrzegają z przeraże
niem, zejdą za kimś zupełnie 

^ nnym, Mory tylko ubraniem 
przypomina! podejrzanegor Ą 
podejrzany dawno już uciekł. 

To podstawianie pomocni
ków, podobnie ubranych, albo 
wywołanie gdzieś na tyłach 
głośnej awantury, by odwrócić 
na czas przelotny uw 
agenta, — należą do 
manewrów ściganych łotrów 

Naodwrót znowu agend czę
sto biorą do pomocy agentfce i 
udają parę .zakochanych, która 
grucha na randze niedalejco 
bramy, znajdującej się pod ob
serwacją. Kto tam widziałby 
coś podejrzanego w miłośnie 
roakochanej w sobie parze.. 

id przebierają ata aa poj-l 

słańców, za żebraków, za czy
ścicieli butów, gdyż dzięki ta 
kiej maskaradzie mogą przez 
czas dłuższy przebywać w jed 
nem i tem samem miejscu, nie 
budząc podejrzeń w zaintere
sowanych zbrodniarzach. 

Do takich posterunków nada
ją się także 1 kobiety, choć nie 
zawsze mogą one owym tru
dom sprostać fizycznie. t 

Są pewne zbrodnie, przy wy
konaniu których właściwy ini
cjator 1 główny reżyser posłu
guje się stale pomocnikiem, aby 
siebie zasłonić. Ot, np. gdy 
podczas defraudacji w Banku 
Handlowym Weiss posyłał z 
czekami do kasy biednego 
rzeźbiarza, który, nawet nie 
wiedział, że jest narzędziem w 
rękach oszusta I złodzieja. 

Albo. jeżeli zbrodniarz odbie
ra za pośrednictwem pomocni
ka list na poczcie. Wtedy nie 
należy zaraz łapać tego, k}óry 
podjął! ów list albo pieniądze, 
bo się spłoszy właściwego zło
czyńcę. Agenci siedzą ostroż
nie odbiorcę listu lub pieni 

długo, póki ale. jjJe 
ża. oie ma: on 

wspólnika, Wtedy- dopiero go 
aresztują. 
' Bardzo często Już po upływie 

krótkiego czasu mają możność 
sprawdzić, że odbiorca usta Jub 
pieniędzy wręcza Je komu in
nemu. Wówczas dwóch ptasz
ków wpada odrazu do nasta
wionej siect 

ulic. lecz po 
townrzw. mój oświad

czył *c adrv|i nic IIK,̂ C mi 
zdradzie .W f,.j > ; i l i i d c h w i l i 
przyłożył mi do i« , , r , v C[U1. 
steczkę wydafącą siln;t WOI-, , 
równocześnie nici|i.il /apiulfain 
w sen. Udy oliik|vit,iin się. uj
rzałam się w i.ikims ninUiu 
pokoiku, w któr\in <\\ iccil 
lampa, osłoniona 
abażurem. * a oktia 
były s/.czelnii- oki 
zastawione maikami ns/lilonc 
ml. w którwli /naiJow alo «;ic 
jakRdyby S«.MC^ lekarstw w 
różnych wieikicli i mniejszych 
flaszeczkach. l\,nzi:in,dnąwszy 
się wkoło sienie nir/ałam dwie 
kobiety leżące HM mulnm dy
wanie, na którym ro/.rzlicotie 
były wyszywane w ró/.ue w z o 
ry podwiązki kobiece, a obok 
siedzących na sofie ' ,\.\\ męż
czyzn, palących opuim. otoczo
nych kłębami słodkî Ro ilvinn. 
Kobiety pogrużonc bvły w śnie 
a jednym z owych niemczyzn 
był właśnie mól towarzysz, z 
którym przyjechałam tu doroż
ką. 

Po zastifzYknlcciu w rękę ja
kiegoś płynu i zażyciu białego 
sfodkawego proszku zapadłam 
w błogi stan odrętwienia, a 
Kdy nad ranem obudziłam się. 
Jednej z owych kobiet Już nlo 
było, a towarzysz mój z prze
chadzki ofiarował się odwieść 
mnie z powrotem do domu. 
Drugi z obecnych mężczyzn 
sprowadził dorożkę. Jednak nie 
pod ów dom, w którym byliś
my, ale w pewnem oddaleniu, 
póćzem zawiązano mi chustką 
oczy, a dla niewzbudzenia na 
Ulicy podejrzenia twarz zasło
nięto mi gęstym woalem i tak 
zaprowadzili mnie obaj»do do
rożki, którą odwiózł mnie db 
domu wczoraj poznany „nie
znajomy" mężczyzna, pozwa
lając dopiero po. 15 minutowej 
przeszło jeździe zdjąć Izasłonę 
t oczu. Prosił o zacaowanie 
tajemnicy i więcej go nigdzie 
Już nie Widziałam, chbć umó
wiliśmy się, na dzieli nasteony. 

Z tego opowiadania ntfSHaa 
sobie wyobrazić, że Istnienie 
takiego kółka morfiplstów, czy 
palaczy opjum nie Jest ł w wiel-
kłem mieście, Jak, np. wj Warssa 
wie wcale rzeczą niemożliwą, 
ani wykluczoną; »,,zwłaszczą że 
różne- osobniki o starganych 
nerwach szukają narkotyków 
i sztucznych podnieceń, a za 
tę cenę narażają sie nfawet na 
niebezpieczeństwa. Zresztą taj
ność obowiązuje klub oezwzgie 
dnie i prawdziwą śztujcą było
by wykrycie takiego trucidel-
sklego klubu. i 

Warszawska oolłcja} śledcza 

ZabeipłeczajcJe swe v*m kosztowności, walory I 
dolumenty. 

JE1DIZ i l U W t B Z I O l V EUROPIE SKABlIEC 
POCZTOWEJ M S ? OSZCZĘDNOŚCI » WARSZAWIE 

uwierający 6.000 aafeaów, loatał Jol urnohomioly. 
Zirl6taenU o wynajam poioatayah wolnych skrytek aabaspi*ezoajr*fa, 

prayjmaj* Wydilał Paplarów Wartoaclow/ch P. K. 0. Jasna 9; 
ZWIEOZAKII SKAIttlfC SKUYTIK P. K. O. 

dostępny tfla iwicdwjąeyoh .tylko od I-go 
do doi* 10 IB'OKO r. b.« irodslancli odlt do 1-»J. 

Wydsitł Peptorów Wartośołowref na Moaanle aciastnik w obrotdjw 
P. K. 0. «sUatwisV kapoo I •praodai paplarów wartośclowyfb 

prtyjmojo papiarj wartościowa na przechowanie. 
Sprawdaa rasaltaij loaawart. Inkasuje kupony. 

Wszystko to za m nlmalną opł ta. | • 
Kupno, apnodat i prsaohowaala paplarów państwowa oh b t̂ptatnia I 
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Kiedy strajk zostanie zlikwidowany? 
Wcgerajato pertraktacje Ce a t o l * robotaicy I fafcirkaaclT 

"o dwutygodniowym bezo
wocnym sporze fabrykanci i ro
botnicy doszli do porozumienia 
w sprawie porządku pertrakta
cji, mianowicie przyjęty zostai 
porządek obrad proponowany 
przez fabrykantów. 

W dniu wczorajszym rozpo
częły «ie pertraktacje. Z,kolei 
przystąpiono do rozpatrzenia 
jednego z siedmiu żądań fabry
kantów ujmujądego 
oceny dobroci osnowy sprawę 

WczorajKze pertraktacje ' nie 
doprowadziły do likwidacji strej-
ku. Sprawa unormowania wa
runków pracy tkaczy zajęta c\-
ły dzień i nie została rozstrzy-

d o i 
•tai 

• 10 r a n o 
d a l s z y m 

odbywać 
ci a RU ro-

Przedstawiciel jednego z naj^ 
większych 2 w . zaw. robotni, 
czy eh- oświadczył współpra
cownikowi .Dziennika" czerwo
nego, iż odniósł wrażenie z 
wczorajszych pertraktacji nie
korzystne. Fabrykantom, zda
niem jego nie spieszy się z 
likwidacją strajku. Wysunęli 
oni w związku ze sprawi* tka
czy nowe żądania daleko idą-
ce, aby superarbitrem komisji 
dla oceny osnów był majster 
fabryki na-której wynikł zatarg, 
nie zgodzili się aa propozycję 

7 nie została 
gnieta. 

' Jutro < 
•ię będą 
kowania. 

Chcąr zasięgnąć u źródła 
informacji .Dziennik" czerwo
ny zwrócił się o opinję do kół 
robotniczych i przemysłowych. 

Co mówią reketalcyT 
p. inspektora, który zgadzał nie 
osobiście przyjąć rolę super 
arbitra pod warunkiem, iż stro
na, która przegra w zatargu 
płacić będzie karę (robotnik 
5.000 mk. fabrykant 75.0M mk.) 
jednorazową na skarb państwa. 

Debaty wczorajsze przecią
gnęły się do późna, a tymcza
sem fabrykanci jeden po dru
gim opuszcli salę aż wreszcie 
dwuch tylko zostało. 

Co da jutro wobec tego nie 
wiemy. 

W ułomnej naturze człowie
czej leży fatalislyczny popęd 

ryzykanctwa. Każdy rad wy 
awia los «wńj na próbę 

leażdy chętnie doświadcza owe
go szczęścia. 

A nuż a widelecl.. 
Łatwość wzbogacenia się ma 

nieprzeparty urok dla wielmo. 
iów i proataczków. jaskinie 
,gry nęcn jednaka w o zawodo-
y-ych aferzystów jak i nieule
czalnych romantyków. 

Ale nie każdy może puszczać 
ftię w wojaż do Monte Carło 
czy Sobót (Copot). 'O wiele 
dogodniej np. zajść na pod
wórko pod Nr. o przy ul. Mo-

r« ^Je*kn , z « • wybitniejszych fa-
i brykantów na pytanie: jak .stoi 

•PW«»a «trejku>, oświadczył 
•krótko: na* martwym punkcie. 

. Gdyśmy zakomunikowali mu 
opinję s/er robotniczych, wy
raził awoje całkowite zdziwie
nie. 

| Fabrykanci w istocie zapro-
[ ponowali ... robotnikom; ażeby 

superarbitrem komisji miesza-
nej dla oceny .osnów był maj-
•ter tkacki tejże fabryki, jeśli 
t a i robotnicy nie godzą się na 
to, majster tkacki, na którego 
padnie los' przy losowaniu. 

Co raówią fabrykaaciT 
Uczyniono też propozycję po
zostawienia wyboru supararbitra 
czterem członkom komisji, jeśli 
zaś członkowie komisji nie be 
dą "w stanie wybrać .superarbi-
tra był nim p. insp. pracy 

Nies te t* tak jak dotychczas 
niepotrzebnie stejk trwał w 
ciągu dwuch tygodni o porzą
dek dzienny pertraktacji, który 
ostatecznie został przyjęty, tak 
teraz niepotrzebnie stracono 
wczoraj 6 godzin na przelewa-

e z pustego w próżne. Miej-
y nadzieję, że sprawa wej

dzie jutro na inne tory. 

Pułapka na naiwnych. 
StraiarmU »o<ł gołota alebetn. 

Stowej w Białymstoku, i(daie 
w dni targowe znajduje »ię sto
lik, obsadzony przez bankiera 
z talją kart i atosem bankno
tów, Uliczne kokoty i lich al
fonsi zwabiają naiwnych wło
ścian w te sieci pająka. Za
zwyczaj sprowadzona ofiara 
zganiia w początku gry trzy i 
cztery wygrane. Potem Fortu-
odwraca fartuch i zaczyna 
się bezwstydny rabunek. 

Nasza Policja, roztaczająca 
tak i czujną opiekę nad lokalem 
redakcji .Dziennika" czerwo
nego, mogłaby przez ciekawość 
zaglądnąć raz także na wapom-
niane podwórko. 

DROBIAZGI, 
Jak dla kogo. '''" 

Na Uniwersytet Powszechny I uszczerbku dla zdrowia Wychy 
_• I:. I.*i • _• • I • 

Jak ptaaaal » motflr . 
Kaidy ma tylko lylf, 
l|r mu wł.anir Irra. . 
Ual W i r r a c i . mi, 
Nie bedair lak ną Wieki, 
Ho r t i i jut niedaleki., 
lidy poj«il preca kaleki 
/.a raasialrarkie firjwi." 
Jezelim zmylił, proszę o pr/e 

baczenie, bo nie stenografo 
wałem, a tylko tak z pamięci.. 

Antrk Knczorowski, prócz 
wielu «zop ocienznych. zade
monstrował walkę z irtorakirn 
tasiemcem, wytrocznnym na 
sucho. Co naplótł, Bóg raczy 
wiedzieć. Utkwiło nam pod fry
zurą tylko parę strofek, jak 
np.: 

.Lud i kler 
W i n . * » t . 
Prokurator. minialer: 
Wasyalko lis apriyai.f lo wrai . 
By „Caerwonł* * Pialra xlaat." 
1 t. d., tragedia uświadomio

nej cnoty, film (jakby powie
dział Tadzio Pilarski w roli 

ci 4H00 
w y c h . 

Wn<rkówna 
„ojru-polką 

etr»v cwadl-atc 

l a b j u n 
dobili 

t 
T 

Plan rejestracji 
reczaikow 1M3- IW9 włączało talatta Hali 

Rejestracja mężczyzn powy
żej wymienionych roczników 
odbywać się będzie w tutej
szym Magistracie, ul. Warszaw-

Rocżniki 1899. 189* 
1897 
18% 
1895 
1894 
1893 
1892 
1891. 
1889. 
1887. 
1885, 

1890 
1888 
1886 
1884. 1883 

ska Nr. 21 (pokój 
godziny o-ej rano, 
czając niedziel i ś 
następującego piani 

w dniu 26 stycznia 
. . 27 
. .. 2* . 

. 29 
. . 30 . 
. . 31 

I lutego 
. . . . 2 i 
„ . 3 

. . 5 . 

• toku. 
Nr. (12) od 
nie wyła-
iąt, według 

b. 

Białystok pod palką drożyzny. 
Orgia aaakany — aoita robotalkow. 

złożyli: 
Bank Kredytowy. 30.000 mk. 
p. H. 30.000 mk. 
„Koło Prelegentów" składa 

ofiarodawcom serdeczne po
dziękowanie. 

Dowieziono wczoraj: 3 wa
gony towarów kolonjalnych, 2 
wagony mąki, 2 wagony win i 
wódek, 3 wagony żelaza i I 
wagon śledzi! 

Nie bedzfess redukował per
sonelu — tak brzmi jedenaste 
przykazanie naszego Magistratu, 
powtarzane w skrytości ducha 
przez jego (Magistratu) mata
dorów. Albowiem po dokona
nej decymacji aparatu urzędni
czego, n a s z a municypalność 
cierpi na przewlekłą niestraw
ność referatów. Huk spraw za
lega z załatwieniem, przyczem 
cierpią Bogu ducha winni oby
watele. 

Zemdlała na ulicy p. Gim 
plowicz, którą odwieziono do 
domu. Pomimo chronicznej akii 
matyzacji niektóre subtelniejsze 
osoby nie mogą przecież bez 

lić się za próg mieszkania 
NiałzcząsHwsay w y p a d e k 

darzył się innej mieszkance 
Białegostoku, pannie M. Zufć/w-
nie, która padła ofiarą karygod
nego zaniedbania naszych bru
ków, przechodząc ulicą Kiliń
skiego (obok Kościoła) pośliz
gnęła się i padła na chodnik. 
Okrwawioną oddano opiece do
mowej. 

Ho, ko! aa 40 procent pod
wyżki płacy (zasadniczej, nota 
bene) otrzymają urzędnicy za 
bieżący miesiąc. 

Panowio szewcy są górą, bo 
ich podwyżka wynosi 50 pro
cent, jakkolwiek przeciętnie 
każdy z nich zarabiał, conaj 
mniej, dwa razy tyle, co urzęd
nik. 

Dostawcy drzewa, kmiotko 
wie okoliczni, nie będąc na sta
łej pensji, paskują na własną 
rękę z iście wieśniaczą rycer
skością. Wiązanka* chróstu na 
saneczkach kosztuje]dziś wię
cej, niż ongi blok mahoniu czy 
palisandra. 

J°4 
nie, 

z .Urszuli' 
ad jej dusząl 

świeć. Pa 
) dlugoś 

T 0 , % 

widltów, 
pragnących wyjeżr it "lory. 
Ze nd takiego ognia nie z mie-
ciły kię kulisy ' cud to «r/.y-
wi*t>. Linków aka w -Awintu-
rre w reatauracfl" dzielniej wy
trzymywała Pikyaia. Chn elar-
czyk w roli quasi-bandyty wy
kazał nowy talent. Ostrzy1} nóż 
o podeszew jak zawołany .aze-
chter"._ , » '' 

Dru«i akt ,;l)iałego mazura", 
dany na początku wierroru w 
dotychczasowej pbKa.Wie, iiwy-
datnii «iłę wdzisjku lej przemi
łej operetki. P, p. Krajewska, 
Tadzio Pilarski, | Barański, Pi
larski (staży), Bilion, Chmlelar-
czyk i JankowikT { a Ukże 
orkiestra pod batutą' Wapelmi-
strza Miszczaka - wsttysjcy i ' 
wszystko jak poprzednio 
n o n pluN u l t r a , w ięc po
co to gadanie! Żmutaa. 

Księżniczka foxtrotta, 
Ditsłejsza prota)ora w Krakowskiej Opero|ce Nowości 

w .Palaała" 
słusznie w kołach miłośników 
lekkiej muzyki i pogodnego hu
moru wzbudza niezwykłe zain
teresowanie. „Foztrotka" w 
trjumfalnym pochodzie obiegła 
obie półkule, wszędzie zdoby
wając publiczność. W Wiedniu 
i Berlinie grano ją po sto kil
kadziesiąt razy z rzędu. 

W Białymstoku pojaw' 
ona w najlepszej obsadzi* 
Krajewską w roli tytułowej 
pp. Czernekówną,Wiśniewskim 
Pilarskim, Kaczorowskim 
ulubieńcami naszej sceny. 

Premjerę przygotowań 
właściwą dla reżyserji .Nć 
ri" starannością. Bilety ,si| już 
w połowie lOzkupione 

»ie 
»P-

> z 
woś-

Kronika policyjna 
w klltta afowacJa. 

Po raz. nie wiadomo który 
wypada stwierdzić, że drożyzna 
u nas galopuje w zwycięskim 
^ryicign, nie' •oglądając się na 
skoki i podrygi waluty. Czy 
marka stoi (mówimy przykła
dowo, wracając tęskną mysią 
do odległej przeszłości...), czy 
spada (chleb nasz powszedni). 
czyi wreszcie idzie w górę (jak 
wczoraj — byle ńie urzect), — 
ceny na wszystko niezmiennie 
pęcznieją, jakby cierpiały na 
wodną pueblitnę. 

Pouczają ostatnie dni. 
Dolar z 42 tysięcy spadł do 

28, a równocześnie artykuł naj
powszechniejszego i nieodzow
nego użycia: chleb podrożał o 
'6Q Marek na funciel 

Podrożały również śledzie — 
drugi z rzędu' co 4p popular
ności środek odżywienia. Pa-
skajrze tłorhaczą to... spadkiem 
waluty niemieckiej. 

Na rynku widać coraz wię 

zaznacza się zresztą we wszyst-
kiem. 

Sztuka płótna (30 arszynów), 
którą tydzień temu sprzedawa
no po 70 tysięey, kosztuje dziś 
sto pięćdziesiąt tysięcy. Sążeń 
drzewa w tym samym czasie 
podrożał z 270.000 na 350.000. 

Za pud mąki pszennej żąda
ją 39J0O0. cukier i ryż z 700 
marek z przed tygodnia pod
skoczyły obecnie do 1059 <• 
funt. W tym samym stosunku 
zwiększyły się ceny na kosme
tykę, towary drogeryjne, papier 
i t .p . 

Herbata podrożała o 5000 
mk. na funcie. Papierosy wo
bec bliskiej perspektywy po
drożenia, nikną ze sklepów. 
Zaczyna ' się stara komedja 
ukrywania zapasów dla speku
lacji, i 
* Pomimo zniżki dolani o kil-

I kanaście tysięcy marek, nie wi-
jdać różnicy w cenach przed-

Dwa rowery do odebrania 
w Ekspozyturze Urzędu aled-
bzego., 
| Ewidoncja. Urząd Meldunko
wy sporządził w czasie od 15 
grudnia 1922 do 20 stycznia 
l923-il6protokuiÓw za przekro
czenie przepisów' meldunko
wych, 6 za nieposiadanie do
wodów osobistych, 2 w sprawia 
kart pobytu i I odnośnie inwi
gilacji. 

Spotkany „na niotraośwo" 
Józef Stankiewicz (Stołeczna 15) 
naprawia reputację. 

Skradziona obligacja na 100 
dolarów w listopadzie ub. roku 
na szkodę Konstantyna Lira 
(Sienkiewicza 18), została za
trzymana w P. K. K. P. w 
Warszawie. Dochodzehie w 
toku. 

Za kradzież srebrnego ze
garka i z łotego pierśeionia na 
szkodę Bluma Peszy (Polna 3) 
aresztowano służącą Stefanję 
Grabowską. , 

Spokój publiczny zakłóci ł 
Antoni Kybarczyk. * . „ 

Boa dowodu osobistego błą 
kają się Lejba W orne 1 J. Mi

ce) nędzarzy, sprzedających {miotów, uwidocznionych w ok 
pościel i odzież, aby za fe o- nach wystawowych, 
statnie grosze zakupić" krup i 
ziemniaków. Oczy świecą go
rączkowo, oblicza posępne, po
orane troską. Tak wyglądają 
ludzie, co ujrzeli widmo głodu... 

Gwałtowny wzrost drożyzny 

Dostaje się zawrotu głowy, 
słysząc i widząc, co się dzieje. 

Panowie paskarze, żle się 
bawiciel 

Komisjo drożyiniana, obudź 
się z letargu! 

to w rosławska, zahaczona 
Warszawie. 

Drogo opłaci ła kawalerską^ 
przysługę nUznanogo młodzień
ca p. K. Bitko wieżowa, która, 
pasiaiynsy mana przezeń przy 
przechodzeniu w ' poprzek ul. 
Giełdowej, postradała torebkę 
z 40000 mk. Winien pośrednio 
Magistrat i jego konserwatyzm 
w konserwacji,.. 

Na awsaughi obcych walut 
w Gdańsku przyłapano biało-
stoesanina M. Bieknackiego. 

Awantury aaaniaat tańców 
wszczął p. B. Zdrezne w sali 
tańców p. Kajmersa> Wytłuma
czono mu, że Białystok — to 
nie Wołkowyak, z , którego p. 
Z. przyjechał. 

Walizką z suknom wartości 
pół miljona mk, skradziono w 
pociągu z Baranowicz do Bia
łegostoku p. J. Bergschmidtowi. 

Wraa z brylantami, A które 
asiłował przemycić do Litwy 
Kowieńskiej, dostaTsię w ręce 
policji przy przechodzeniu gra
nicy J.; PyAiiarski z Białego
stoku. ! 
• Tyle przygód za dzień1 wczo
rajszy. 

W dniu wczorajszym zakoń
czono wreszcie debaty nad ex
pose Premjera. Dyskusja tą 
poraź pierwszy od czasu wskrze
szenia Polski wykazała wysoki 
poziom polityczny i daleką by
ła od małostkowych swarów 
partyjnych.jakich byliśmy świad
kami podczas licznych już, nie
stety, przesileń gabinetowych 
a — co za tein idzie—i oświad
czeń rządowych. 

W ostatnim dniu dyskusji 
niektórzy mówcy opozycyjni 
starali się w końcowych ude
rzeniach osłabić wrażenie zna-
pcomiftago ostpos* Promjora, co 
im się jednak nie udało. 

Poseł Korfanty poraź pierwszy 
omawiał w polskim Sejmie 
sprawę polityki wewnętrznej,' 
wykazując duże poczucie pań
stwowości i w swej mowie, 
aczkolwiek opozycyjnej* dale
kim był od swych kolegów 

Białostockiej lutni tony. 
Urywki g ftkaalowyck wiaeaorow. 

Cudnie bawił się ludek przez 
dwa ostatnie wieczory. Wzięty 
w jassyr przez Pikusie wił się 
w spazmach obłąkanego śmie
chu — to znów przeżywał cy
gańskie nastroje i łzy z pod 
powiek ocierał. I 

Kto był — ten słyszał i wi
dział, i do grobowej deski nie 
zapomni. Kto nie był — może 
przeklinać los kaprawy i złorze
czyć podłej doli — lecz to już 
rzeczy nie zmieni. Nigdy nie 
powetuje poniesionej straty. 

Przynajmniej ja, choćbynł chciał, 
ńie przyczynię si< do tego w ni
niejszej relacji. Co Pikus robił) 
Oczywiście świństwa. Streścić 
s ię żadną miarą 
tylko cdi nie co i ułowić. Np. 

„Bez. obrazy maj ••latu 
Do Jwiatnefo Magistratu 
Wyrftat) poan, jak •,*, patrty. 
To inttytat joal najraśiiitiy, 

! W«3r«cy żyją tam przykladnir. , 
Nikt i nich nie wi«. f̂ timie się kradnie 
Nio aą ha tom -znano chryj*. 
No, bo kaftoV"* ••« tam my.e. 
Uli Gawtka ta 
W idylli apodza chwile. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Dyskusja nad expose Premjera 

GaMaat goa. Sikonkiogo atrayaaalfpo^^M wlflUatlW. 
Głąbińskiegfo i ucznia w mut-
nej pamiędi Sejmu b. )0ała 
Skulskiego prof. Dubajtowi-
*tza. 

W końcowych wywc 
wygłoszonych w odpov 
Premjer zbił wszystkie za 
stawiane mu przez prawj^jg 
też podczas głosowania 
mał dużą - jak na naszi 
sunki parlamentarne- —j 
azość na - pohybel czyri 
destrukcyjnych. 

Przeciwko gabinetowi 
Sikorskiego głoeowali: waz 
8 kluby. wa*<«d |ące 'w 
ósemki, niemcy z b. 
pruskiego. Żydzi oraz komt niści. 
W ten sposób od dziś za:zęto 
nową erę t tządów, które ji ż za. 
początkował gap. Sikorski *we-
mi zarządgeniami, zmierzi ące-
mi do odrodzenia. Rzec 
spolitej. 

OGŁOSZENIE. 
Saatiia Śl.di ty t r.w. a>«w. Bia|o-

•a*eki.««, na I aacy art.. 346 U. P. K. 
pa4sj. do. pub lcsn«j wiaaomasci. i« 
4H. 21 traJnia 1922 raka. »• • » « • 
koto wai FaaC taattuM. nrtski 

( o w broasawlr kartka, eaara* *p»ł-
a i . i azaarawsa. kaaaan*. wsnasta 
• rada i . fa , kaśawy ' ciała i r .da ia j . 
kalara arłaaaw «tanqrkk, i raaą la -

aswaiaiis aa praaircj nada.. 2mart 
laorinic i opiają lakaraa wakat >k pa-
nllła a«r«a. KaŁay, kemu moi • \ji 
wiadoat* jaątf I aaswiako, rai.ji:. -%mJ 

i*n. amcaaflOty. iitjc 
«• oaok* saaarłaao, akawiąsaar 
aatyckaaiatt sawiaataaaM o taai ipwyi-
•tata SedsUeo śmfeśa||oi 

Sadai* AUda.y (T-) K. Ukk 

ypo-

Ogłoszsiii drobne. 
. i . Dolrmcbay 

Ŝ  dactwaoli. 
aaraa akonon t« awia* 
ioaaty na ordynarja; 

azłoaasala pod adraacnt pocsla Tyko
cin, ramjat.k Lipaiki — Lawieki. . 
6—1 . _ „ . . . _ *• 

ZKubioao karle awolaiania wydaną 
w Biatyrnatoku pńaa P. K. U. aa 

1095) aaaa. 
59 

Biatyrnatoku 
•raif Mortld Brenara (róci. 
przy al, Soaaowa). Nr. 6. 

Za^bióao~Varta powotaaia, wyd. 
BUłyautaka prus P. K. U. te iad« prus 

Cdalj.Gradai.naki. Uocz. I8»» 
pray ML nrąkowaj Nr. Ił. 57 
Boazakaja pracy w atana, 
» fc. . posiadam 

backaltarję i ,pl.->4 aa aaa.myaia. 
CMarty akładai do dai.anika .BŚato-
alocki caarwony" dla H, K. 5-̂ 1 ^|-

»•••—-.--«••-» ««-M-iaaMHi^aaMN. 

Zgabiono tyaicaaaaw. taawiadcsąaia 
damobiliiacyjna wyd. w m. Karlał 

praai 79 p.p. na imia fanafa Kąlasta 
(rota. 1900) iaaa Ipray al. BiałystaCtek 
Nr. 89. ' J—1 63 

Aato do apriadaeia cslarooa 
wiadomoić w Myci porl|< 

* - l ' ' 
*lf|abionopasapartiaaauneaii a 
•ClSlaniaUwa Ki 

aata 
iwa KaaBitaskiado tan , prfcy 
Nr. Ił. T" 50 

ni iade 
(abioao karta ppwi laaia . 
rn.Bi.laka pra« P. IC U. 

Citnola)a Koaoniaka (roc». 1695) 
wa wbi Daralyaltack pawi Bi.l ikiaao 
' ' J * ajra. Narwy, 

Cpraadaj. 
^wyfeada 
I dn«ai«ci 
kol.)ow.j, 

. ..aani. a p [woda 
3 dsiesiąciny ai.rai (jrnri i 

alacji 
Far-Wladomi.ć Lipo 

iboWa. 

laut 

Ziabram. karta pbwotaaia. Jyd. 
ni. Bi.Ukn praa.lP. K. U. ni imik 

Slafana Tyszko, (rosa. 1892) na*. «•» 
w«i lipinach po w. Biojakiaga (mina 
fcoainaka. 48 

MMiyaistka b. bia(le ph»«ca 
•zyai* a dobrymi awiadai 

Knukaj. po.sdy. Df«rly w R. 
iennika. 

Dziś wznowienie 
A P O f ¥ rt" c i e »*«. c e «o »-•? iiadawy-

* * ^ ^ * V r Ja^-laf^«y czajnem powodzeniem 

obrazu p.t. 

MGŁA i 1 j«J inaKomlci p«vtntny 

Hans Mierendorf i Max Landai 
•itaj^jW tnaH tytog. Kasa od 5.10. P« ;og. ,6 . Oetafeii seanaiog. 10; 

i r 

.Modern" S S LUKRECJA 
Wykonany z niewidzianym przepychem ^ Zdjęcia dokonano w «iiyginalnjFcJ» rl 

przy wapałńdziale. 150.000 ludzi. V Watykanu i pałacach Borgić 

Kaaa czynna od godz. 5-ei pop, i3" 

>nui 
wif ich 

^ 

^ W l-ym akcie! C o i 
T (w**** Papieża 

b. i i in l i Ceazjr 

mwm* ł**^Łl'jr'i»Ba***v'K*,..?'ŁK^ 
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